
Za 1 wya. Porann*" łub „Wioc*.* 220M 
Z desrtnwi w mtcjfrca 

htb frawyiką p so t Jf3 M
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Z etwgraguwq d« t*wą 
w mioji'ca łab pne-

jtouisw) . . 480 M
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W 3 E C Z O R N .
wychodzi codziennie o godz, 1 po południu I o godz. ® rano („Gazeta Poranna*1}
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„Mrcrt m flaaassiw polrwa dlBBO".
Proces o zdradę ssana ® Samborze.

Kredy uruchomimy
aparat propagaridystyczny?

fipel do nowego ministra spraw wewnętrznych.

'Jvon-ęsDc>ndencya własn-ą „Gamety Wiecx.“).

W arszaw ą, w Czerwcu.
(X )  P r z y  pi. M iodowej, . iw, najciemniej­

szym, kącie mpiec&arni, znajefuje się zapewne 
s-^ęreg sKirzyó a  napisem: „Akta  Bitu.-a P ro
pagwnJy Za^nam-czue}1'.

'<i . *■ i / 1

Jest <to jedyny ślad, tze kiedyś mieSśmy 
takie b4iro. Jakkolwiek by ocenić dhtóialność 
posła Daszyńskiego podczas krótkiego okresu 
jego dzteiafnośei mimsteryaitnej, to r/lńo mu 
wsiyscy przytka; muszą: imał zrozumienie
■Utot komaeczirJŚc' propagandy za. granicą. Nie 
zsfwsze poczyiiPi ia ie były! szczęśliwe, nie 
zawsze dc&ór todz* trafny aie przecież był 
zawóązck rofboty. Można ią było zreformo­
wać, przetworzyć. Wołano ją przerwać... 
Wfolano akta pięknie sznurkami powiązać dfc> 
Skrzyń popakować i odesłać do latmusa...

Srodze się to pomściło. Przypomnijmy 
&oł>ię tip. dzień 21. lutego b. r., nazjijutrz po 
pldblscyde. Gdy my urządzajm y obchody, 
śpiewaliśmy „Te Den.tm“. upąjaMmy aię uBcz- 
nptnj manifestacyami — NPemcy .zapottnocą 
fiwyćłł algenfów proipagasiidystyczłnj ćh zasy­
saj! cały świat wl?:ądbm ościami o swem zwy­
cięstwie. ogłosili szereg cyfr, przystosowa­
nych i spreparowanych odpowiednio do po­
stulatów rienfieckićh. My musieliśmy dopiero 
ex post „prostować"... To samo się powtórzy­
ło po wybuchu powstania. I znów nas lAiegii 
Niemcy przez swe placówki protpagandysty- 
czne, znów na. swą korzyść koloryzowali fak­
ta, znów dostarczy® redafkeyom pism marte- 
ryalu statysrycznego i ilustracyjnego.

U nas itatomTrast wystarcza, gdy p. Woj- 
dech Trątrpczyńskl kroczy na cceJe pracesyi 
fufc gdy „DwugrosMwka." napsbezy, Niem­
com i żydom...

Stałą propagandę ziagrańficzną my zastę­
pujemy namiastkami: posy łamy na zagrożone 
punktai „aiisye nadzwycz lne11. I tak np. do 

(Dalszy ciąg na' stfooie 2-giejl,

u„Uzdrowienie finansów potrwa jeszcze dfnęo
Glosy prasy warszawskiej.

W a rs za w y  2.Wa*^sarw«. 2 Spca.
(T tM .) (x ) Dzisiejsza prara omawia wczoraj 

seą dyskirsvę sejmową w  sprawach finansowych. 
„Kuryer Polsfid“ stwierdza, że zachodzi kontrast 
str aszny między odradzeniem życia gosgłbcteTiesr> 
go w  Pb&sc© a życiem pubfcznem i Piołitycznem 
państwa. Dziennik .ten podaje, te  kenLeczmem jest, 
by SeSm udzielił żądanych pefacmocniotw ustawo 
w yd i min strowg ska-rbu.. Bee saaiacyi poE^czirej 
rówwiwaga pozostanie chWeimi f  dłate jo  p. Stecz 

jkowski rie bez głębszej myśli w '§że swój plajn u- 
I zdrowienia Ijedytu  a potirtj czną. konsohdiacyg. sto 
surików w  państwie. ,j(u ryer“  dbdaje, że polskie 
życie gospodarcze iTEwiła się jai pod znakiem po 
koju, podczas gdy życie polityczne stoi jeszcze 
pod znakiem wojny.

tłpCa
(T d e f.) (x )  ,Xuiryer Porantey" w Hejże

cjp^awi-e stwierdzą, że a fera , wsTutsęty pttoSZ 
praisę p rrw fco fw ^ zostaf w  dtóu wczorafsxyiu 
p fzez  Sejm ujawmotey jako akcya opogyęyjtm 
przecinko uaidrowseu b  starm Awansów, Ch^aj 
mik zaznacza, /że obecny m nister fincfl&óu 
pnześą! spadek po p. Grafcisldto w  tetón  dtacńę. 
że Dzdrcwenie finansów potrwa Jesacze doćć 
dliiigo. Natomiast ^Rzemp^spotita," kry ty czny  
stan naszyci? feiańsów przw isi^®  w  d; I-St.tt 
oiągu wyjściu p. Dubanc.wścza z  więkiszsuśd 
rządowej^ co miało pociągnąć ■zą isabą ofcntóe- 
nie całego rrasziego ż^cia par stw ow agd

Proces o zdradę stanu w Samborze.
Sambor), 2. Ipca,

(T  elef,) Wczoraj rozpoczął się przed ławą 
przysięgłych w  Snnitotrze proces przeciwko 11 ro 
botn kom z  B ot? sław a, członkom „(B-uudu", oskar­
żonym o zdradę stanu. Przewodniczy s. o. Bey- 
narowtez, oskarża pprok. Wasyfcik, bronią adwo­
kaci dr. Rafał Buber I  da. Karol Emaugltr ze L w o ­
wa, adw. dr. L . Landau z Przemyśla ii adw. dr.

Woźniakowski z Krakowa. Proces budzi wtaflśe 
z? interesowanie. SaJa sądowa jnst cbwslajri, rmiej* 
scern ożywionych dyskosy? ną temat za"ęówuo 
a,ktnaftnych zagadn eń, jak też i redstawowyb'i 
zafażeń nowoczesnego rucłiu robotriczegc, vb  
skarżeni Maks i. Engćf są często przeCrriotem a®? 
ków prokrrratora.

Z LWOWSKIEJ GIEŁDY PRZLBPOŁUDNIOW .

Lwów, 2. lipoa.
Tendencja spokojna. Obroty z  potwodu sobo­

ty  bardzo małe. Kursa utrzymały się w  następują­
cych ramach: Dolary arorryk. 2100— 2150, jedynki 
i dwójki 2070— 2080, kanadyjskie 1700— 1750, je­
dynki i dwójki 1070— 1680, madci tiiem. 31— 31.50, 
setki 30,50— 30j60, drldbAb 30— 30.10, leje 31.50—32 
drobne 30-50— 30.80, korony czeskie 28.50—29.50, 
drobne 28— 28.20, korony, aiustryackie itysiączki 
3300—3400, setki 410—450, 50 180— 185, 20 35 do 
35.50, 10 24— 25, franki' francuskie 125— 130, funty 
szterl. 6300—640Q, ruble 5-sefk.i 3—325, setk 
5—5.10, rufcłe po 25 280—290, 10- 2.6O-^.70, 5- 
2.30—2.40, 3- 1.70— 1.75, 1- 1— 120, dumsk e ty- 
siączk 75 -80|. po 250 50—55, karbowańce, 4.80 
do 4.90, brywny 13— 15.

Złoto: 20 kof. custr. 9300 <Jo 9350 —  20
frąrrkówiki 9200 db 9250 —  20 mairSkówlci niem. 
9.550 do 9600 — 10 rub-Iówki 10200 do 10250 — 
funty szterifogft 9450 do 9508 —  dolary. 1900 
do 1950.

Srebro: Korony austr. 130 do 135 —  flo­
reny 250 dio 300 —  Hible 450 <ło 460 —  kopiej­
ki 1.30 do 1.40 —  dolary ?meryk. 1300 do 1350 
—  połówM  i ćwiartki 1200 cło 1250 —  dofary 
kanadyjs,Me 900 db 950 —  dirbbne 800 ,dó' 900

KURS MARKI POLSKIEJ.
Wąrsziawa, 2. flipesa.

(Telaf.) (im) Kurs marki poffekiej w Gdań­
sku wyrncisi-l wozoiraj rano 3.80 —  3.75, po po­
łudniu 3.60 —  3.70, przekazy m, Warstsawię 

i3G0 —  3.15.



&tr. X. „GAZETA WIECZORNA- . «r. ■'9'TS

Rzysnu, gwy postawa . rządki włoskiego w
sprawie g »m oŚ ’*?Sfe3H staja się w ięcej nfe 
wątpliwą, pósłaiHśmy pp. LSbermsma i Buzka, 
ilo Pa rysa  p. Stan. Grobskiego j t. d. Są to 
jednak pafiatytwy, GiwTcrwe i to w ielce pro- 
bfesnafyczae remotSą. Sfiuszire tez powiada 
„Robotnik**: -Propaganda irnisi być stała. Ina­
czej nie dziaja. T o  nie jest oleiek rycynow y, 
którego skidsek fc&i, jak wiajdomo, pew ny 
i skatecz-ny i rfesżkodSlwy. A le raczej jaik ową 
Ru racy a kariisbadzika, o której m ówią, że 
trzeba1 jlą użyć trzy  łata z  rzędu, a późrM j —  
co roku. hmfczej rrie warto zaczynać.

O to właśnie ohodzj, by  w reszcie zacząć.
P rzypa trzm y się, jak się dzieje za grani­

cą. O  potężnej propagandzie niemieckiej juz 
wsętomT]6ej?Śmy. Francya tak propagandę u- 
waża zą rzecz ważną, że  usibnowda wielki 
urząd B podsekretarzem stanu na czele. Pan 
Dąoddoii, szei propagandy, zajął na swój u- 
nząd cały gmach w  Paryżu  przy  ni. r  rcmd&z- 
ka. A  nawet Austrya, ta biedna, jak  m ysz ko­
ścielna Austrya, ca ły  sw ój byt memaił opiera 
o pierwiastek urcpcgaflidystyczny. B y  saę u- 
trzyjnać, b y  o trzym yw ać produkt a żyw no­
ściowe i susiteijitacye pierdężne, rozwjja. bardzo 
zgrabną propagandę: Zaprasza do skibie
dziennikarzy obcych k tórzy  potem apśsnją jej 
brajd i potrzeby; w ysy ła  za granice, swych 
dżteJfaczy i publicystów, b y  w erbow ali orzyja- 
o o t. Zaś o W enzyw noścl proipagandy czeskiej,
0 sile propągm dy sowieckiej n ie trzeSła się 
szerzej rozwodzić, bo to rzeczy  ogólnie znane
1 bośmy przecież .następstwa tych propagand 
tak boleśnie na właisnej odczuli skórze.

jak ie b y ły  p rzyczyn y  zmcrrfenlća u naR 
apąratu propagardystycznego?-

D w ie się na to z łoży ły  przyczyny.

P o  pierw sze fa łszyw a  zasada, naszych za­
w iadow ców  skarbu, ż e  aa propagandę łóżyć 
rJe trzeba, bo to w ydatek  „rtieproduiktyWn y “ , 
bo się koszta nie „op lata ją1*. Oczywista, że 
propaganda: to wie pąskalrski interes, w  któ­
rym kapitał się natychmiast dwoi j troi. Sumy, 
wydańe na propagandę, są tylko pozornie 
„stracone**; w raca ją  orne z nawiązką w  for­
mie korzyści* jakie państwo odnosi. A  zresz­
tą, gdyby  propaganda by ła  złą, to czyżby

państwa, od Francy! po Botezewłę, łc e y ły  na 
nią mifkmowe, a nawet miGardowe sumy ?

P o  w tóre zagw oźdw ła  naisze prepagandy- 
styczne zaw iązki postawa prawicy. Przede- 

| w s zy s tk im  nie zrcizuntóła pwwwca tego tato- 
| tu, że  propagandy w  wśeffiach dfeuickracya' n 
i Zachodu nie podobna uprawiać aparatem kie- 
ryksdno - konserw* żywnym, że do zrzeszeń 
i pism pcssiępo wyóh brzęka o żyć  łnćH postę­
pie To też nasza prawicą z  całą namiętnością 
przeciwstawiła się udziałowi w  propagandzie 
hidza j piór lew icowych . * Dalej nasaa prawicą 
paralteowajła propagandę swą optym istyczną 
wiarą, iż lekarstwem na wKfcystkfe nasze bo* 
Lączjd jest przyjaźń Fraocyi. Francya „pomo­
że**, Francya 'wszystko „załatwi** —  to bym 
przez dwa lata kanonem w iary  prawicowej. 
W obec tego pccóż w p ływ ać na ..żydów** ame­
rykańskich, ,bolszew ików * * włoskich, „maśo- 
uów“ angiefeskich? -Pocóż propagandzie uie- 
miedl:ie(j przeciwstawiać propagandę polską, 
gdy Francya wza. nami**'-1 N iewątpliw ie Fran­
cya jest za. rami. I niemu w  Polsce człowieka, 
kt-óryfey tego taktu nlie doceniał-. A le przecenia­
nie tego faktu —  jakże srodze się na nas od­
biło! 'Bo i siły Ftnaneyi i jej —  moiżłwość po­
mocy były  przeceniane.

Następstwa b y ły  bardzo smutne.
Aparat propagm dys tyczn y zwinęliśmy 

właśnie w tedy, gdy  był ri ajpotmebniejszy. Zą- 
oszczędzaiśmy wptaiwldzie k8ka c zy  kilkana­
ście m T m ó w  b tzw ar eościrfwydi marek, afe 
równocześnie pozw^Jflśmy przeb ijać propa­
gandzie wrcigaeii.

Skąpienie na, propagandę jcsit grzechem 
przeciw idei pąó^worwości. Znairy nd je s t ' o- 
sta-tnio wypadek, ™ można b y ło  w yd ać  po an­
gielsku książl^ę o Polsce. Trzeba było rai całe 
w ydaw n ictw o 250 'tysięcy n u rek  Skarb od­
mówi? pokrycia tej śmiesznie malłej sumy...

M am y obechie nowego pidiistra 'spraw 
zagranicznych. P . Skirmuct w idział zapewne 
w Rzym ie ałparaty propagarndystyeme padstv 
europejskich. Niepodobną, b y  nie zrozumiał 
ich znaczenia i dla. paftskwa- polskiego.
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L 1 N T A N G .
PO W IE Ś Ć .

{Ciąg dalszy.)

—  Co to m oże być?. —  myślał Ra/mian 
przez chwilę.

—  Ach. betel! —  przypomniał sobie.
Riksze targowali się, żartowali. D zicw czy

oą odpowiadała im w esoło. Miała na sobie 
ciem no-czerwony sażong i coś w  rodzaju bar 
4zo  -kusego penkalowego kaftanicz-ką, w ycięte 
go pod szyją, zakryw ającego ryllko piersi i z rę 
kawami do łokci. Brzuch nagi był do pafsą. za 
to na: szy i dziew czyny  b łyszczał naszyjnik z 
muszerek tak białych, jak jej w yszczerzon e w  
irśmechu zęby. Brunatną skórą lśniła jedwa­
bistym połyskiem.

Zresztą środek uhey był prawie pusty —  jako 
że tam najsilniejszy był żar słoneczny. W-ięc wi­
działo się prawie do wnętrza miasta, gdzie w  głę­
bi zieleniały jakieś ogromne drzewa o rozłcźy- 
ótych, gęstych koronach. Ż yw y  i pstry nurt ludz­
ki rwał ciasnem korytem pod skłepionemi -pięknie 
arkadami, bregnycemi wzdłuż całej trficy.

— Sukiennice! —  uśmiechnął się Ramdan.
W iedzął, że sitoiący przed nim biały, trzypśę-

• łbowy dOTii' —  to jego hotel. Poznał to po jedno­
stajnych, równych i długich rzędaich okien, otwar 
tych i .przysłoniętych na pół spuszczonymi i wysii- 
niętemi na zewnątrz roletami z jednej i bej samej 
ma tery i. Rzeczy wysłał był naprzód.

©'szedł do „hafn** hotelowego.

j Była to sala o-gromsna, bardzo wysoka, ciern­
ista, prawiie mroczna. Marmurowe ściany u dołu 
dosłownie wyłożono żyw ą zielenią palm i gęstyolu 
egzotycznych krzaków i roślin, któro stanowiły 
poprostu, gruby żywopłot. W  zakrętach i załama­
niach tego gąszczu czekały b ałe stddci i -czerwo- 

Ine, wygodne, głębokie futele trzcjiwwe. Przez 
(mrok przemykała s.ę czaserr. służba bosa i w  bia­
łych, wolin3“ch sukniach.

Ranvan rzucił przed siebie okiem i znalazł sto' 
lik, którym mu przypadł do gustu, -ponieważ dyskre 
tnie z:-eleni& otoczony, pozwalał jednak mieć -na ty­
ku. całą salę. Przy  .tym stoliku usiadł.

„Hall'* był jakby wewnelrznesni podwórzem 
i hotelu. Rumian ze swego miejsca widział wew/i-ę- 
! trzne galerye i idących niemi ludzi. Mógł widzieć, 
j .kto schodził szerokiem-j schodami, ówściefcnemi 
- OTzecudn3'rn- dywanem, gonejąc^m ciepłem: bur- 
warni w  świetle kilku przysłoniętych lampek. Zda­
wało mu się, że  w  tern przytł-umionem lecz gorą­
cem żarzeniu s;ę kolorów mignęła mu młoda, 
dziewczęca sytwietka. Potem istotnie zeszła trzy­
nastoletnia dziewczynka, Anghika, z nozpuszczo- 
nemi Vłosam; 4 w  niesięgajj.coj raw et kolan lek­
kiej sukience, odsłaniającej nogi białe, mocne, 
nagie.

Zaś po lewej sto ćmie, poprzez grube, wyseflee 
na trzy piętra, kwadratowe słupy Widziało się ja­
śniejszy kat sali, oświetlonej tam przez -t-zy cii- 
brzymA arkady, przez które srebrnemt śmigami 
wpadało w  mrok ćwiatio dzienne. W  tyd i trzech 
oknach, -półkolisto u góry zakończonych, świeciła 
szafirowe niebo a czasem chsłrzećz można było 
zataczającą w powietrzu krąg mewę. Na dole zaś 
stały fotele z długiem!, płaskiemi poręczami i z 
wyciąganem? u dołu) *—  „poręczami**, bo. jakże je 
nazwać? —  na nogi. Na jednym z takich imstr*-

Czesi o Górnym ŚSąsku.
i Lw ów , 2. Spca

(* )  Czeska „Ttibuua**, jak Wa-domo organ Be­
nesza, zŁUŁeściła anon sttibwy wywiad z  jakimś 
wysokm urzędnadem czy poktykiem w  sprawę 
Górnego Śląska. Pomaeważ w yw bd  ten charakte- 
Tyzuie i Ilustruje stosunek Czechów do nas f te; 
tak ważnej dia mars sprawy, wywiad ten (podajemy 
dla informacyi polskiego czytetośka, co waźue jest 
zwłaszcza dziś, k edy całą prasę polską obiegły 
wieści o zmiairie kursiu polityki czeskej wobec 
Polski.

„Polacy, którzy najiróżrrfejszymi sposobam? o- 
ka-ZiUją ,nam swą zawiść —  czyitamy w  „Ttr.tbu- 
nve“ —  a w ostatnich czasach posuwają się tak' d'a- 
lekos że zrywają wszelkie ekonomiczne stosunki z  
naszą repu-bl -ką, wytykają nam mfędzy miuetm ii 
nasze stanowislro wobec sprawy góinośtaskiej. U- 
ważam za swój obowiązek unikanie wsrtEicch 
drażliwych punktów i utrodnfeń, mugącwcli iprz-e- 
szkodzić dc#cu  do ugody czesko„poisińej, którą 
dla dbu stron -uważam za bardzo poiizćbną. Dlate­
go chcę mówić jak najobjelotywnlej. Nie 'wchodzę 
tedy w  to, czy  większość iwrodową ma aa Uór- 
iirym Stęsku repubJSka i  'en iecka czy polska, uui- 
kam też wszeUcdj momentów pof ir” cznych. Pe- 
zeiw ę tę uważam za -nadzwyczaj po^zehoą, bo 
Czcss cłwtn e reongamzeją krtę ziemską j wywołu­
ją w  ten sposób łatwo antypatye, które się na ®as 
mszczą. Nasze aspiracye zagraniczne powinny 
być dyktowane ty®k'o iuterese-m ]>aistwa. Jeste­
śmy krajem hardłowym i przemysłowym i nie 
wolno nam zapominać o raszych odbiwneadb zar 
gran:cznych. Tak jak kup&ec nie rebi mądrze, jeśli 
się zanadto da.poaiije połityczsrie w etec  swych 
odKoroów, ta i i każdy Czych p^wk^en JÓC za 
chnrwywać wcbec wrizysfiiidi narodów, ab3  sofcie 
niepotrzebn e nie urudniał swej sytuacyi ekono­
micznej. Podkreślam tot, chcąc imifcnąć zarzatu, 
jakobym sobie przyznawał praw* sędziego nad 
d^oma nzuCKŁorr’, ijtóre wasazę c  iairresy, uza- 
sadnioRe po jednej strome argumentami natury 
raczej ekonomicznej, po <krng:e» narodowej.

hfte maże mi być jednak obojętrrem, że w  są­
siedztwie m-em dziczą się rzeczy, których człowiek 
kukmainy tak łatwo znieść nie może. Mordowa­
nie, porywane łudzi, rabunek i gwałty,, to zjaw i­
ska, którym spośrote ej rn^ze przygląda się czJć 
wiek na Wschodzie, m y jedrak, łodzie fcrftary za-

mentów wyciągnął się -wŁaśnce w-iefid, tłusty Ans 
giiik. Leżał jak długi, a w  jasnem świetle rraph bta 
dością śwteciła jego obrzękła, niezarowo pożóflcła 
twarz j wielkie, jakby bezwładne ręce.

Było -mroczno, przyjemnie chłodno j defao.
Ta c :sza dobrze zrobiła oa nerwy podróżne­

mu, skołatanemu nieprzerwaną, czfeeroastodnkrwą 
„turą" morską. ,

Ra-mian siedział przy swym stoliku prawfe 
bezmyślnie, oszołom-ony, iricestwkniy W  gło­
wie mu szumiało, pr?wie nie wiedzUd, gdzie jest 
i co się z nim dzieje.

W tem  iktóś postawi! przeć nim wysoką, o ro  
szoną, cienką szkiandę, pełną bbido-ztełocawegn, 
trochę mętnego płyno

Pudniosl głowę.
Stał przed ram wysoki Singałez w  białym, 

wo&iym kaftau«} i wlsz*rcVioh szarawarach, z bru 
nathą twarzą, wifljkiemi świecą-ceml oczami i dłu­
ga brodą, Czarne, lśniące włosy zaczesane mk.' 
gładko i związane w  węzeł na tyle głowy.

—  Go to? — spytał Ram&an
—  T o  wasz napitek, panie! —  ódkówłedziat 

służący z w/razem pewnego zdziwienia w  c-czad.
Ale Ramian był tak zamęczony, że rhcć .nie ro- 

ztrmiaił, co to właściwie znrezy, nb chciał się wda 
wać w  rozmowę, me mógł. Mlęc madEnął ręką ł 
służący odszedł.

Leżący na fotefa Anglik stęk3* giośno.
Ramiąn machmaSni^ podniósł' sra±tankt do ust
Rozkosznie- r m ię  cienikie szkło’ —  i co zC 

trunek, zimny, słodtó a kwasikowaiy, niczem iń! 
odfrąca.^cy.

(G  i  n.)
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cfisdSńeJ, odwracamy się «& rffcfe za  zgnosąu Mtój- 
ny w8®awcb:e kiś wema, aSe w  sąsod it^  ziemi 
■wygłąda "wszysfia?, jaSt w k mierze tortom, a kr-ew 
!cje się ®|^a«laafea. Bteczego? (Rozanfeemy to 
te® smńei, ieS i wiemy, że ja^śscyt fc wywołany 
przezeń step, prawdy 4.«wsłai z  ofeopófeiej woń 
■N emców j PeLafców, którzy zgodę swą ttań stwier 
<u3i .todjhsanń, położonymi pod traktatem w ei-

jest, aż obie strony miały prawo nafe- 
gaó, aby ten stan niepewność; w eszc  e s:ę skoń­
czył. *.iKtóe być, że osąwńętoby ten ctS dro^ą 
p-sofestów, które b y lib y  stanowczo bardziej od- 
ipawleduk;, niż fcrwwwy gwałt,' jakiego dzrtś jest 
Gonty £Sąsk widownią. jPuzam emy tćż, żq po- 
czwócne ftoroatm icnśse, t  j. g łow y o e  miął? fprerw- 
<. tofcaża czaSM na a^yseswanie się kwestyą 
górftjo&ęską. 'Jeszcze Teęńet pójkiłutestry, że w yd a­
ni na S*r.sK. przedstaw deie ententy, a zwłaszcza 
fuaLfcyma rynsze cyw SN  * w oskpw i nie ®m*(Ę wi- 
dzfieć swego jateresu w  prsyspśsszento decyzsi. 
Jest zkiwskżem pcwsrashrresre i i  wszyfkrie to ca- 
daozianstee rnisye, pod jsską iSagą-byfcyby, u&zczę- 
ślrwżają pobite lub zakwestyenowane kraje, wszę­
dzie gosłtwte sfcaofei się ^  to,1 aby postara,cbwo 
ich nieawędko się slreóczyto. A  leszcze m sksj mo­
żem y s ę  tatro- deśwtó, jeSS a teafftymy, że na te re -  
n:e pteŁ&cyte-wym nraędaiik. efeoeby był zwykłym  
psarzent ma najmniei 15:800 mk. ifrcsięczOTe. 
Bafldztej w sżfce powody mają oczyw> S,ce pano­
wie na w yższych stenowfefefcii, a ponieważ wszy­
scy pobier-ajg place w  wahicre a-isgletekłej. tedy nie 
rnożBa wątpić, iż panowie, jak mp. L e  Rofid, i kari 
mają dochody miEonowe.

"Sbąpadfel aHfijają si • już &n swestła rozwia 
•zartBa, a Tt> mniej *  woS tych, którzy ku* t e n »  zo-’ 
stal ffowetam, lecz pod -naciskam stosunków. 
G4br efcszar (pszoHOrsk>w>y chyli się do mpadJsa.

Ntonj&jr i ł :  b r a ń * . ^  y^Stczaie stwypf: gę- 
rtęjnrianr' i ^Oegescbóiff", ait. także środkami eko- 
poraiezrymi. Ogłosił na całym teren'e blokadę. 
X racŁłącym raas"mi tzcak pieniędzy, a marka poi- 
skąp -prasy dzisiejszym swym  karasie nie może za- 
stąpć OBarfd- mtendeali ied- A  Ang^cy? Ci zniosą 
’.vjzjfsfto, tySkb -nie npaddr goapc-lą-czy, zwłasz­
cza łwŚP: on odbije się na tej części Fttr^iy środ- 
loiwej, fetófta z Oóroeyy S^tskj czerpie wwC- eł. że- 
iaśo M . Katastrofetoe następstwa obserwować 
naż»a już metyiko na sąsiednim teren'e niemic-

Co się dzieje w wojsku?
C J Y IT l  U  W iSZKOŁCM A.

Lwów* 2 lipca.

W a  na sfcoocz s ła  «pę v  choć na, wscbodzb za­
wsze należy trzymać sitoe stoaże, Rzeczypospo.; f- 
tej na razie żaden w róg nie zagraża. \*/sęc ludność 
nboietrifcfe troctes na sprawy w  jskowe i niezbyt 
się o me troszezj. Czasem przeciągają przez mia­
sto pojedyacze oddziały naszej t rawiasto-zśeksrAa 
wej piechoty —  na zmianę wanty, na jakąś para­
dę, to znów widać batalion wracający z ćwiczeń, 
kurzem iprzj prószmy, gębami opsjiujefmi świecą­
cy.Ten, ów pnzyócanie, przygłądswe się, mruknie z 
pewną dumą „nasze w o skof" i idzie dafej. Rano i 
wiecźm^Hi iż Łasaar słychać trąbit i potężny, mm- 
-ooowy chór śpiewających żołnierzy —  poważny, 
tęgi, tak dziwnie odbijający1 od płytkiej bezkłeo- 
wości naasu, żyjącego z dnia na dz-eń swemii do- 
rywczemi rozkoszami i dorywozem:- zdobyczami. 
Mało jcormt przyjdzie na myśl spytać, co się też 
dzieje za tenri wysofciemi imrami czy  ogrodzenia­
mi koszar, gdzie na olbrzymich podwórzach, dkoło 
nych, stereiai, zielcremi- drzewami, smażą się w 
słońca, niby na paretn', T-ozkrns^ope, małe oddział 
ki, dowodzone przez podoficerów i- musztrujące 
się pod okiem oficera, przechadzającego się -powa­
żnie tam i sam.

A  łymrzauwm —  właśnie .podczas pokoju przy 
lęotowujc się wońię i wojsiro nasze ani anyś® zasy 
piać łja laurach. Sztaska wcienaa wciąż idzie na- 
fw ẑód, tćepeza się, dcskomli a każdy dzień -zanie­
dbania opóźnia -rozwój danej armii, czyniąc ją 
ff^zez to słabsza i nie stodącą na odpowiedniej w y

dktoą sSe tafcże w  Wiedniu 3 w e  Włoszech, gdzie 
w^jia iM-ak.

T o  zamrsza Angfików do stanowczego pogtę- 
Powanfei, .pon e.waż me ją w ęcej znrysłn, ges^^odar- 
czsegs, a może i dlatego, że są męce, zaUtter-eso 
■wanj w' tern, aby nastały nanna!foe stosentó i 
wszecKżw.-ątowa wjTHian^ towarów, w  której on 
w odą prym.

N b  jesteśm y Interesowani w  tern, jck bęćfczae 
wyglądała ^ct-j-tecama decyzya w  sprawie górno­
śląskiej, ale w  interesie oasrym  leży, afey w  se- 
siedjteA? caszeta nareszcie nastał spokój.*4

PrzyiMJsm?e Kfeszpisczeme
w świetle krytyki.

Lw ów , 2. Kpca.
Komisy a adffrti-n-Strscy?;: a przedłożyła Sejmów 

projekt ustawy o ubezpieczeniach: państwowych. 
Nie jest to śej słe wyrażenie. Jyj -ubezpiecz,enie 
przymusowe będzie przeprowadzało nie Państwo, 
jako tafcie, łecz -ilnstytucye prywatce, oparte na 
zasadach sa-morządai, stojące }edym'e pod nsdzo- 
reim i kontrolą Państwa. Podska Dyrekcya -ubezpie 
czeń jest towarzystwem opartem na wzajemnej 
cdpowiedziakiości członków, utworzone® na pod­
stawę rygoru nstawy te z  udziału finansów Pań 
stwa, czyli że iuStytucyi prywatnej nadaje s ę 
charakter ^ ^ 'ic z iiy . wskaitek czego staje się ona 
czeiHŚ pośredniem między h-stytucyp rzędową a 
prywatną, co wyrażone jest w  art. 5 prujfckt-u, we 
<Be btórego Polska dyrekcya nbezp. posiada wszoi 
kie a i ybucye osoby —  oczyw  ście prawrej — pra­
wa pttbicznego ii pnwatnego- S^sm nadaje jej 
statut we formie nstawy i wciąga do wspóMziar 

,łania państwowe, w ię d n ie  saniMząCŁg dała ł 
organy, bo Rada Nadzorcza wychojz* z  wyboru 
tak zwanyph r “doów ubezpieczeniowy oh, wybie- 
raoych -przer Sejmik, względn e Radę powiatową, 
względnie Radę m  ejską —  a do ściągania prey- 
murowej ipremw asekuracyjnej obow^zane sh u- 
rztędy -podatkowe zarówno państwowe, jak 1 sa- 
tPOTŁądowe. Rząd w  to całe pnsedsi^norstwo nac 
nie wkłada i żadnych korzyści z  n ego ciema, ani 
za da atainaśc jego i straty me odpowiada —  nie 
wiadomo więc, po co się wogóle w ro miesza. 
Chyba na to, żeby -przysporzyć pracy ministrowi 
skarbu i jego orgaifom i tak już przeciążonjTn w  
d zś  ejszy-ch warunkach adsm nisbnacyi podat­
kowej.

ćynle. 5im-a wojku, sam baj, jest .już tyfaro zs aar cr- 
v.:anieir. danych pozycyi pracy i energii. Co inne. 
go zginąć na -jx>JM waici, -co wkotńcu potrafi każ­
dy, czy chce, czy  nie chce, co jaipego zaś słodkie­
go czasu pokoju myśleć wciąż o wojnie : badać 
podpatrywać, przygotowywać, stuoyować i u- 
czyć jej tych, którzy wyobrażenia o nieś nie mają. 
Tb nie żadne „obijanie się4' lob ^az-kiowurae“ , jak­
by się zdawało ludziom nie wta-jeirmicaoŁ„ rr Łub 
nryiśJącym powierzchownie, to praca bardzo powa 
żna, -wałcząca z mnóstw.«rr p-zeszked, wymagają 
ca hałzi zapeinie -sob ę oddanych i nie widzących 
nic poza nią., praca, o której wa -̂to wiedzieć, zwła­
szcza, że mnóstwo jest w niej rzeczy nowych, mk 
znanych i bardzo ciekawych.

Tak nP- (mało bomu ws domo, że zeszłego 
miesiąca wszedł w  życie ooy.y- regulamin, wpro­
wadzający. takie zmiany, iż gdyby dziś powołano 
do służby niedawno zdemobćiaowajiych studen­
tów, jrżljy sobie w  niektórych wypadkach bez zna 
jomości regulamin® rady dać nie rrog&i. Reguła>- 
mim teru jego historyę : rozwój omówimy przy naj 
bl^-szej sposobności, teraz zaś pokrótce zcharakte 
rymujemy kienwutk prac wojskowych we Lw o­
wie.

'Istnieje tu tak zwane „głównie centrum wy- 
szkolenia“ —  więc szkoła, ma której czcf-e stoją o- 
ficerowie polscy, wyksatałceii; przez instruktorów 
fraocuskicl i nracujący wraz z  nim . Do szikoły 
tej ąaieży bataliom , lame-wrowy, -szkoła dfioenska 
i szkoła podoficerska Zadanie® lwowskiego głó­
wnego ^eaitrum w yszkcfeća jest (dostarczać odpo 
wiedario wyszkol o-*”  '-eh hnstrt Łrtorów pięciu d-j-wł- 
zysc-m. R «umie się, że takich centrów wyszkołe- 
Łia jest w  Polsce więcej —  odpowiedmio do okrę­
gów. wośskowyćhw flasze główne cdrtirtap wyszko

Oczywiście nie kwestyonujemy potrzeby ase-
kuracyi od ognia i -płynących stąd korzyści <2 a 
całego łcraju,. -cłioóby chodciło tyliko o nałefżytte u- 
cr-zymam e własności '.'ndjnyiduatoej, stanowiącej 
Podstawę -bogactwa- Karcerowego. Ał-e to możmaby 
przeprowadzić -w sp-osćib znacznie jprostszy i wła­
ściwszy. Należałoby po -prostu wprowadzić -przy­
mus ubezpieczenia od ognia wszystkich bućowiŁ 
Obojętne przer eż jest dla Państwa, w  jakiem! to­
warzystwie ubezpi-eczeń ktoś swój do® zaasekm- 
rował. Wystąrczy, jeśli dom jest ubezpiteczony. 
Pod -rygorem sankcyi karnej feb przymusowego 
ubezp eczemo ma kosztt Y/łaśckżela Terłrao&d mu- 
siaSby s ę każdy właściciel: wykazać, że -jego dom 
jest ubezpieczony od ognia. W  ten sposób osiąg- 
niętoby w  zupełności cel omawianego , projektu 
bez trwoń en-',a uprzywibjewamej instytocy' kon- 
kmremcyir^j dfe ,stm lejących już zakładów ubea 
pieczeń, -których byt podkopuje ii stwarza .pewnego 
rodzaju monopol.

Gdyby chodziło o • monopol państwowy, te' 
możnałry to ziozmweć, bo wtudy rzą^ wprawdzie 
pornos' ryzyko, ale też czerpie -dochody. W  takim 
jednak razie przed uchwaleniem: orzymusoweg-o u 
beapieczenia od ognia małezajoby się zastanowić, 
czyby -nie -było wskazane: wo-góle znronop^ pzowa- 
nle ubezpieczeń w pęku 1- aństwa. Ate jak długo-s:ę 
o tem n'e myśE. pozostawić należy inteyatywę 
w tym kierunkra imstyt-ueyom prywataym z wytpo- 
v,,edzenieim przyinipsu w  -dziale ogmowym1. NSitnie 
może mieć -nic -przeciw temu, aby powstało nowe 
jakieś towarzystwo ubezpieczeń, afe >n ecńitże <>w> 
własnymi sprytem1 i, pracą zdobędzie' zauifaaBe spo­
łeczeństwa i pozyska klientów.

P rzyw le j nadany jednej osobie jest równo- 
.cześme osramtoer iem prafiw dnug^ęjl osoby, "W wi- 
n'ejszym wypadł u zachodzi ło  -w całej refet bo 
projekt omawianiej usta^yy stwarza obowiązek u- 
bcztfićczeniia budowli od ogaiB jmuynSo w  PótskleJ 
dyrekcyi, ufcezjp. W  takim razó  wszystkie istnie­
jące jńż 'testytneye asekuracyjne tracą giroft pod 
nogami, bo ubezpieczeń‘a ogniowe to jedon z  nay- 
ważuójszych ich dzałów. Ody się nadto zw~«ży, 
że Polska dyręfcoya itoezp. prewadzić będbóe Tak­
że n;eprzy-irunsov3 działy: życ iow y emerytakiy, 
od wy-padków, o-d gradobicia itp. i żt posługg^.ć 
się będżje urzędnikami ® e państw-ewysrk łecz 
prywatnymi1, których z pewność 3 . będzie sję star 
dała -Pozyskać z  podobnych astytocyi już istnie­
jących —  to dopi.ero wtedy zrozumfe się, jak bar-

łenia, obejutująct też, o łłe wiem, i Lrbtin, w  praft 
ciągu krótkiego czasu dostarczy Jo armii p tóae f 
przŁSało trzy tysiące -ofioerów.

Rbzunńe się, ża wykształcenie jest trtretycz-
ne fi praktyczne. Bę-dz:.emy mieli sposbwrofść -omó­
wić wykłady, które zaznajamiają żołn’eraa i ofi­
cera z na-jnon^szemi wymaganiami wojny. Z  pnzy- 
jemnościgi zazBiaczasny, że wykładj te już s®, a pa 
chodzą tak od instruktorów francuskich, jak i  od 
oficerów ipołskich. Zasadniczą i -główną ich tre­
ścią jest wyścazanie nowej dzisiejszej wojny, ob» 
riiŁjoffl^erńe żołoterza, z nową broca, tednuką, z* 
maczemem bro-ir auftoanatycznei i  z rre*wym s ę - 
k emv jaki ona spowodowała. W  krótkości j cgsft- 
nikiowo tylko zaznaczamy na razto że  cała apmlą 
nasza z austryacko-niemlecko-rosyjsikie-i praefuso 
nrwu-je się na pcl-ską, .według wzorów  francus­
kich, 'stos-owrJie do doświadczeń, poczynkmych 
podczas Wielkiej Wojny. W  dzisiejszym feSetGGite 
brak miejsce nie pozwala ęapi na szczegółowe 
przedstawienie, w  jaki sposób się ta przen iana do 
korsuje. Lczynimy to imwm razom, kredy, beda ie-
rrry mówili o ćv tozeniu, dziś tyF<o powiecay, że 
system francuski jest zupełnie odmienny od -nie­
mieckiego i arrst-ryajckiego i .fektjtóznib stawia wo 
bec żoinierza bardzo wp^sokie wymagania, wpły­
wając równocześnie ni&zmiernfc .dradatnio ua rozv 
w-ój jego iadj-yyiduaffntóści, itóarootłzićtoteure, by­
strość obserwacyi i inieyatywę. Jest: tu mnóstwa 
-obserwacąd nadzwyczajnie ciekawych. Dotyczy 
to też szyku bojowego, wjposażenla w broń auto­
matyczną, ugrupowania, posuwania się naprzód, 
-cbrany —  dalej samego sposobu ćwiczenia, wresa 
d.e w  jaki sposób- nas® żołńerz przyjmuje te iano- 
wacye, jak je dostosowuje dc swej -Intlywidrsaltw* 
ści i jak one mu -,ie{żą“
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dzo iwrzywite*n?as« i tosfonrencyiną stfwarsa się 
%¥stytncyęi ustaw-cwą, działającą pod ogpe&a i P ^ y
pomocy rząd u  i godzącą wiprost w  zagwaranto­
waną swobodę zaroibkowania. Równocześnie mt- 
mowaft asaaiifijsza się dochody Państwa, bo os fo­
bia się ;?łę podatkową istniejących, już przedsię­
biorstw asekuracyjnych.

'WłprawdZe wodno właścicielowi ubezpieczyć 
swój dom równocześnie w  Polski ej dyrekcyi ubez. 
i w burym zakładzie prywatnym ale' któż płacąc 
już jedną premię przymusową, zechce płacić drugą 
dobrowolną? Podobna konstmkcya- prawna istnie­
je jnż w  ustawie o chow ązkowent ubezipseczen u 
na w p a d ek  choroby. I tam jest przymus ubezpie­
czenia w  pewnej oznaczonej instytucyi, mianowi­
cie: w  Powiatowej iKase chorych. Lecz analogia 
We da się przeprowadzić, bo do Kasy dhorycb na­
leżą przeważnie robotnicy i pracownicy niestali, 
zazwyczaj n gdzie nie ubezpieczeń1’., tak, że na wy­
padek ohurclby cały ciężar ich leczenia i utrzy­
mania spadłby na gminy. Nadto większą część 
wkładki do Kasy chorych płaci pracodawca. Tu 
zaś cały cićżar asekuracyi ponos; sam właściciel 
realności, zwyczajwie już ubezpieczony.

Zwołemtficy projdtftu w  obecnej jego fornre 
mogliby zarzucić, że na wypadek odebrania tnooo 
Poju Polskiej dyrekcyi ubezp. ta instytneya aJbo 
wcale się nie rozwinę, albo będzie wiodła żywot 
snchotniczy. Podzielamy to zdanie z zastrzeże­
niami. Towarzystwo ubezpieczeń oparte jedynie 
na pracy urzędników ze stałymi', choćby nawet 
wysokimi poborami, nie wytrzyma konkurencyi z 
kmetmi podohueną yraedsięb onsiwa/mi, które się 
posługują agentami, pobierającymi prow zyę ^d i»- 
skutecznonych przez nich ubezpieczeń. Leży  bo­
wiem w  interesie agentów, aby jak najwięcej za­
wrzeć umów, iktórych ilość pozostaje w  prostym 
stosnulon d0 dochodów agenta. Prowizya jest bodź 
cem d-o ag tacyi i —  co za tem -idzie —  rozwoju 
przedsiębiorstwa. Nie jest jednakże rzeczą Pań­
stwa troszczyć się o byt Instytucyi prywatnej, 
choćby o charakterze użyteczności puMfcznej. 
Instytucya musi umieć sama s ę zorganizować i 
swoją rzutkością, pracą, sumiennością zdobyć 
podstawy swej żywotności i powszechnego zaufa 
uul T o  są zasady każdego dobrego kupca.

Zauważyć jeszcze należy, że projekt omawia­
ny mą znaczenie przedewszystkiem dła wsi i ma­
łych miasteczek, .w których niema należycie zorga 
nraowanej straży pożarnej, a lokator jest a reguły 
id er. tyczny z  właściciele domu. 'Natonriast rrmi ej- 
sze ma znaczen e dla wielkich miast, gdzie prze­
pisy budowftane i straż ipożama zsmiieiszają zna­
cznie niebezpieczeństwo pożaru i gdzie lokator 
prawie nigdy nie jest identyczny z właścicielem 
domu, a zniszczone ogn em ruchomości lokatora

Szkoła oficerską, póza sfeudyami teorotyczne- 
flii, traktowana jest zupę lnie jak szkoła żołnier­
ską. Podporucznicy, porucznicy i (kapitanowie w 
lrrandurach prostych szeregowców, przechodzą ca 
ły  trzymiesięczny kurs żołnierski. Czynią to —  
ebeć niezbyt chętnie, to znaczy, bez większego za 
palii, jako te  tych liudzi wcóny nużą ćwiczenia na 
podwórzu a nawet w  terenie. Wynikają neż z tego 
powodu nieporozumienia —  oficerom nieraz nie 
chce zachowywać się „jak na wojnie11 i strzelają 
byki, kiórycbby na wojnie nigdy nie zrobfti, w ięc 
stąd znów gwałt, krzyki, besztanie i skrzywiona 
fnina oficera, który przecie sam w ie,1 co wolno, a 
czego nie wolno. Ale mimo to praca n^zmordowa­
na wre wciąż i postępuje szybkim krokiem naj­
przód.

Z kdei postaramy się w  następnych fejleto- 
uacłi) pokazać, jak się w  wojsku pracuje i co się 
robi.

Grot.

przedstawiają bardzo często znacznie więksas* 
wartość, niż nagie ściany reabiośd.. W  wy-
■padku aseknracya domu byłaby ty&o połowicz- 
niesn rozwiązań em kwesrtyi. Należałoby pomyśleć 
także o aseknracyi m&cśzkań.

Projektowana ustawa nosi piętno (wszystkich 
dotychczasowych ustaw potekich: jest robiona na 
prędce, na kolanie, irenaiezyce przetnyśłana i 
imeofeliczooa w  najdalszych swych kensekweor 
cyach. Odnosi się wrażeni o, że Sejm spieszy się, 
aby ;pr,zed upływem kadencyi jak naiw: ęcej swo­
ich projektów narzucić społeczeństwu. A jednak 
tak głębokie i na tak szerokich podstawach oparte 
reformy sucyafcne mógłby spokojnie przeprowa­
dzić Sejm następny, nowow ybrany,

"  Dr. Zygmunt KoinJcki.

Sprawy ukraińskie*
L w ó w , 2. ftpca.

ZGON PISARZA UKRAIŃSKIEGO.
Z Ukraśmy ńadtes2Jfe w^sdomość, że w  PoJ- 

tąjwie zm arł w yb itn y  pisarz', 'jeden z najzdol­
niejszych bełetrystów ukraińskich, P  arras Myrr- 
nyj (O pam s Iw. Rodczenko). W  -wodnie stra­
cił jednego syna, drugiego w iężą  bolszew icy, 
żona jego  z  iro2paczyt dosłaia pomięsząma 
zmysłów, ą oc sam zmarł w ostatniej nędzy.

W  KIJOWIE.
W  K ijow ie  otruła się żofta d a n e go  uozo- 

oego ukraińskiego W łodzim ierza Nąąaneraka, 
b. ministra ośw iaty za czasów  hetmana, któ­
rego zam ordowali bolszew icy. W  kijowskiej 
czerszw ycza jce siedzą zamknięci syn zmarłe­
go publicysty Jarosław Steszeriko i iesnder 
eserów  Arkadyasz Stepanenko. Rektordm uni­
w ersytetu , kijowskiego wybrano prof. Kor­
czak - Czep utka wskiegó, a prorektorem prof. 
Czerntachowskiego.

POMOC DLA EMIGRANTÓW.
Ż wiedensdkttch kół ukraińskich donoszą, że 

amerykański C zerw ony K rzy ż  w ysz le  w  nafi- 
bSfeszyth dniach dto Tarnowa pomoc w  w iktu­
ałach dła uchodźców ukraińskich.

W  SAM CZAS^
Wiedeńska „W o ia "  donosi, że prof. EL 

chelma-n w yk oń czy ł projekt kom tytucyi U. N. 
R., k tóry  zfcratjduje się obecnie w  druku.

PERTRAKTACYE FINANSOWE.
Z Tarnowa donoszą, że b. premier rządu 

Petlury A . L iw ick i mą zaimiąr przyjechać 
wfkirótce do fWanszatwy. Ceiem jego przyjazdu 
mają być iwzrachuirid finansowe z rządem 
peńsidm.

Z  D W I A .

Angielskie sumienie.
Lwów, 2 lipca.

Bardzo ciekawa f pouczająca scena roze­
grała się niedawno temu na jecfnem z posiedzeń 
Rady Ligi Narodów. Na posiedzeniu tem rozpa­
trywano sprawę gdańską i określono prawa, ja­
kie do tego portu i w jego obrębie ma Polska. 
Jak już wiadomo, przyznano nam coś niepoś, 
niezbyt może wiele, ale zawsze coś. Równocze­
śnie zaś zakazano Gdańskowi fabrykować broń 
i amun!cyę.

Dla Gdańska jest to oczywiście pod każ­
dym względem cios. Cios zadany pewnej gałęzi 
przemysłu i handlu, cios, wytrąca;ący broń z rąk 
tak Gdańskowi, jak i Prusom Wschodnim, ora:' 
utrudniający zaopatrywanie w broń i amunicyę 
irredenty pruskie.

A le  jak ta sprawa wyszła na jaw?
Oto po odczytaniu angienskiego nadkomisa­

rza jen. Hakinga sprawozdania dotyczącego fa- 
brykacyi broni w Gdańsku, jeden z członków 
Rady zapytał go, jsk stoi sprawa fabrykacyi bro­
ni dla Peru. jen. Haking, zaskoczony tem pyta­

niem ł widocznie nieprzyjemnie dotknięty, —  bo 
Liga Narodów nie uddei ła swego pozwolenia
na tę dostawę -—- odpowiedział, że zamówienie 
,est już prawie wykończone, wobec czego poru­
szanie tej kwestyi uważa z& zbyteczne. Zawe­
zwano jednak prez. Sahme i dyr. gdańskiej fa­
bryki broni prot Nola, a od nich Rada Ligi Na­
rodów dowiedziała się ku wielkiemu swemu zdzi­
wieniu, iż nie tylko zamówienie dla Peru jeat ju i 
na ukończeniu, ale że gdańska fabryka przystą­
piła także do wykonania obstahmku na Droń dla 
Meksyku, o czem Liga nic nie wiedziała. Wów­
czas przedstawiciel Polski, prof. Askenazy wyka­
zał też przy pomocy oryginaln go listu, iż fa­
bryka gdańska starała się o pozyskanie maszyn, 
mogących wyrabiać 100.000 naboi dziennie, rze­
komo dla Polski, w rzeczywistości jednak dla 
pruskiego karabinu typu 18t>8 i że dostawa na­
boi miała być skierowana do jednego z portów 
południowo-amerykańskich.

Jak z tego widać w czerwcu 1921 roku, 
w czas e, gdy Anglia zawierała sojusz ze Stana­
mi Zjednoczonymi, Niemcy w Gdańsku pod o> 
piel ą jenerała angielskiego, wyrób.ali broń i a- 
municyę dla najbliższych tychże Stanów nieprzy­
jaciół.

To się nazywa „czystą grą!*
Członkowie Rady Ligi Narodów musieli 

mieć podczas tej dyskusyi bardzo przyjemne 
miny.

Tors.

Notatki bibijograficzne.
Lw ów , 2. Rpca.

Szpotańsk: Stanisław. Adam Mickiewicz i je> 
go epoka. Tom. I. Racyonaiizan i ronsaotyzrn 
Wyd. J. Mortkowicza. Warszawa-iCrałSów, MBl 
Str. 249.

K.o*aarsfcj Stan sław. W ybór pism polityca. 
pycr.. Opracował Władysław Konopczyński. Ktą> 
Itów. Biblioteka Narodowa, N-. 35. Str. 331.

Dr. fC T l

W ieści o Amundsenie.
^operiłtega, w czerw ca .

Amundsen, ły s in y  podróżnik podbiegano 
w y , Wyruszw? w  1916 r. % Obrys tyaaii aa c* 
kręcie „Manet", b y  dotrzeć do bieguna pó ioco  
nego. W yp ra w ą  jednak w  dkofbce podbieguno­
we natrafiała, ną coraz w iększe przeszkody. 
19. września 1919 r. okręt oa wschód od w ysp 
N ew o syberyjskich ped 79 sJtopaięm szerokości 
geograficznej został? zamknięty w  lodowcach, 
z Iktórych jednąk zdołał się W ydobyć i prao- 
być zimę u w yspy Ayon. Na wiosnę 1920 r. 
wy^Srmtął znów  na morzse, lecz Już 21. wrae* 
śnią zeszłego roku doszła wiadomość, iż o- 
fcręt ugrzążł śród lodów. Od tej cshwjfłi nie by 
ło żadnej w ieści od ArrmntJsena. Dopiero r a f c  
telegram y datą 20. czerwca b. r. z  Nwme (A - 
ła*ska), przez ArmnTdteeraą wysJainy do redaikcyl 
.jBerlmgske Tiderfde". domósi, iż załoga okrę­
towa i on sam żyją. Okręt jaż w  deśninie Beb 
rhigia został zatrzjymftny przez zwały lodowe. 
29. sierpnią 1920 dotarł do Przylądka Serdza 
Kamen. GwtaiStofwny wachr- rzucił okręt na 
„stały flącT, liitworz-ony z lodowców .

F9acy śmiałej w yp ra w y  zostorfy « a  razie 
zniweczone. Amundsen jednak rfie trąci na­
dziei i jak donosi w  telegramie, za rok zam ie­
rza zorganizować nową w ypraw ę.

N A D E S Ł A N E .

F R A N C E N S B  AD
Dr. LE O P O LD  S T E IN S B E R G  ordynuje, jak 
lat ubiegłych, w własnym pensyonacie ieczni- 
cz m. Ceny 70— 50 czeskich kor. dziennie. 12143

R u t y n o w a n y  K o n c y p i e n f
z egzaminem adwokackim mający prawo otwarcia własnej 
kancclaryi, obejm ie posady w  lwowskiej kancelaryi lub 
przystąpi jako spólnik do kancelaryi adwokackiej wa 
Lwowie. Zgłoszenia pod .Koncypient" do hiui-a F. Stattera 
  _______ w  Krakowie. Ui. G rodzką 13. 33
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NADE SŁANE.
P o c9 z iQ & o «K an 9 e .

3TPunu D oktorow i Henrykowi Grafowi, Pańska 8, 
dziękują jwrąco za wytrwałe, wierne i skatcczne. prze­
prowadzenie procesu miosz»caniowe*o,
103 W A N LA  SCHENKLÓW NA.
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PÔ ZiglOWaitiO.
Gorące podziękowanie JWPanu kapitanowi 

Jonasowi składa bezgranicznie wdzięczna żona 
za uratowanie jej męża od kalectwa, przez wy- 
k nanie niezwykle trudnej i odpowiedzialnej 
operacyi i za troskliwą nad chorym lekarską 
opiekę.

Pozostaje szczerze wdzięczna

Halina i K M  Blim

Z królestwa mody.
Parytż, w! czerwcu.

W  Paryżu odbył s;e obecnie w  czasie .wyści­
gów, jak zwykle, przegląd' toalet, które wskazują, 
że linia kobieca znów ipoczyna się zmieniać. 
Suknie stają się dłuższe. W  świecie mód, a tem 
sasnem : koblecem zawrzała najmrisza ze wszyst­
kich wojen —  wojna na termt: ,Ja iUpe łoague 
ou... ooarite. Zdaje się jednak, I ż  mimo lansowan a 
sukien dłuższych ,pr.zez .pewne, magazyny .pary­
skie —  suknia krótka pozostanie nadał niezwycę- 
żotną, gdyż ona stwarza n-etyłko wdzięk młodo­
ciany sylwetki kobiecej, inietyfko pozwala ukazać 
s'ę 'nóiżce ładnie uipończoszonej i obuiej, ale jest 
Istotnie zgrabniejszą od sukni dłuższej, sięgającej 
do kostek. Wprawdzie krawcy paryscy w  zamian 
Za to stworzyli suknię piawie beż 'rękawów, lecz 
to rekompensatą być n e może. W  każdym razie 
moda obecna jest niezmiernie wygodna. Pozwala 
nosić suknie dłuższe i kióik e, głęboiti dekolt i żoł­
nierzyk pod szyją zapięty, krótki ręka# i długi, 
sukno wązfce i suknie na b.odrach .poszerzone. 
Modny jest kolor żółty we wszystkich od cienia oh, 
natoiniaśt biały usunięty zósiał nieco W c.dfi. 
BarWy odgrywają w  m odze letniej dużą folę. 
Suknie kołom poziomki, zieSonc i ziełonawe, Elio- 
we iwygiądają pjkeśIićz&Ce na tle parków. W  Pa­
ryżu wćfczi się jednak także dużo sukien czarnych. 
Czarna suknia, czarny aksamitny- szeroki kapelusz 
— Oto „łe deraieT cri.“  Kombinacye białe z  czar- 
iłeiri, zwłaszcza w  fułarze, imają zawisze swój u- 
rok. Kapelusze kwiatowe ustąpiły miejsca kape­
luszom... owocowym. Jest to powtórzenie mody z 
XVIII w., która wówczas również lubowała się w  
gronach, jabłkach, gruszkach <na kapeluszu. Nie­
słychany zbytek panuje w dziedzinie obuwia. 
Przyznać trzeba, że stworzono tutaj modele prze­
śliczne, zwłaszcza .przy połączeniu skórek w  dwu 
kolorach, n. p. połączenie .pop:e!atego z białean, 
granatowego z wiśnio went, beige z  czarnem. Jak 
widzimy i obuwie kolorowe jest „en vogiue“ jak 
gdyby po wojnie, po długiej wstrzemięźli wości 
che ano dać upust bujnej fantaZyi. Tajemńce .no­
wości toaletowych na sezon przyszły są jeszcze 11- 
kryte w  mózg? ci* a ftotrosze już i w  modelach 
wielkich twórców mody kobiecej. Tu i ówdz e coś 
przebłysku, lecz jeszcze zdradzić tego nie wolno.

Fłeurette.

Z wycieczki dzienn karzy 
do Skohgo.

Skodę, w  .czerwcu.
(m g) Nteffiortunną pogoda obdarzyło nas 

niebo w  drfiu wycieczka dziennSkanskiej do. 
Skolego, urządzonej przez dyrekeyę kolei w  
celu zw iedzenia kamkeniotamu kolędowego 
„KlńdWT oraz tartaków w  ofcclńcy Skolego. I- 
fcśe listopadowy dzień po kiilkudnóowych ute- 
v raoh leaizał nam ząikirtać się w  zim ow e płasz­
cze, bai! nawet futra i byrwm niej nie zachęcał 
to  opuszczeriia ogrzanego wagonu.

A le  ponieważ niema Złego, aolby na dobre 
jie  w yczłc , w ięc  i ta przykra strona w yciecz- 

.dała nam pewna korzyść. Jechaliśmy bc- 
tfietji. Sezpośr«sdfjSo po ow yah straszliwych u-

łewateh 1 mie$śmyi sposotbntość w tnńar
ry klęsk wyrządzonych, ujrzeć na wtasoe 0-
ozy niespadle jeszcze w o d y  Dtfiestru, Stryja 
i C.poru, tworzące nacrmi^aowe przestrzenie 
wodne. D rzew a  stafty w  wodzie* siano meze- 
brane p ływ ało po powierzchni, flub sterczało 
w ierzchołkami rozmokłych kbbic nad; wiodą. 
Całe połą i ogrody tonęły w powodzi.

Prżypyw szyi na miefsee, zw iedziCkny 
wspaniałe z iom y  piaskowca w  uroczym gór­
skim zakątku, o-raz maszyn, rozbijających od­
padki g ła zów  mai szuter i żw ir. Kamieniołom, 
o tw arty  pTzy budowie kolei w  latach 1885/87, 
jeSt własnością f !|rm y Bracia UrOedeJ i został 
wydzierżajwiony. w  r. 1909 lw owskiej D yrekcyi 
kołed ną łat 25 w  ceku użytkowania: wyprodu­
kowanego kamienia w yłączn ie dla cefflów ko- 
leyrwyióh przy odbudowie mostów, budynków, 
dla utrzymania szkarp. nasypów i -t. p. Roczne 
zapotrzebowanie kamienia w obrębie D yrek­
cyi Ifwowakftefi w ynosi 3000 m’ .

Kamiomot.om „K łódka" poniósł znaczne 
szkody w  uzasSe .wojny i był już dwukrotnie 
odbudowywany. D zis^ j m aszyny stą już w  
pełnym stanie i funkcyonu&ą nadeżyde. Urzą- 
■dzenóa składają się z  motoru ropnego Daessia 
75-kon.nego, zdtcHnfego .pędzić 4 łamacze i 4 
soi townśe. Na ra d e  zamontowane są tylko 2 
łamacze i 2 soittownSe, zaś p rzy  lepszych 'kon- 
jurikturajch waflutowych będzie Zarząd kotejo- 
w y  zmuszony do zalkiipienfia 2 dalszych kom­
pletów. Nadto montuje się ctccańe kompresor 
(3*1*3 poruszania, zgęszczanem powietrzem  w ier­
tarek dla w iercenia o tw orów  w  skale, dżśsSejj- 
sze bowiem ręczne w iercenie —  zajmuje dużo 
nototdhów  i jest mało produktywne.

Oprócz tego znajduje się tor przemysłowy 
500 m. dhtg'1 ź  torem bocznymi i wagą djla ważenia 
ćałówozó#ych ładug dc- 25.000 kg. obcążenia.

Ktfśjkl wąskotorowej posiada kast eniolom 
około 2 kim. wraz z  9 zwrotnicami i 7 obrotn-camn. 
... Budowle r.a terenie kameniołomu io budynek 
administracyjny, 2 baraki dla. robom kó w  na 14u 
pracowników, kuźnia, nwgrzyn materysdów i f*ar 
sztaty potrzebne.

Kamień wydobywany jest to piaskowce o 
średniem zlepi sku wapien, w  warstwach od 4 m. 
grubości jwi dół, upnd y rarstw półnoon<vpohid!nio- 
w y  z małem nachyleniem ku zachodowi bez ska- 
mienielth. Piaskowiec tera o kolorze żółtawo-sza­
rym, c ężairze gatunkowy 2.1 nadaje się znakomi­
cie na kwadry, ciosy mostowe, kamień cokołowy i 
budowfany, a drobniejszy na szuter dla nawierzch 
ni. I dz siai przy zastosowaniu p^oóukcy maszy­
nowej orodukuje się 7 gatunków materyałów, a to: 
żwirek zmieszany z  piaskiem, żwirek czysty prze 
siewany, szuter tłuczony maszynowo, kamień ła­
many .mniejszy na 'budowie ubezpieczające, fca- 
m eń łamany większy, kamień cokołowy i śłda- 
dzinowy do mostów, budynków, na schody, przy 
krywy murów, wkońcu wie&kie ciosy łożyskowe.

Dzisiaj przy 120 robotnikach- .produkuje się 
dziennie 10 wagonowi szutru, 2 -wagony żw ;ru, 2 
wagony kamien a łamanego, uadto 2 w^gottiy cio­
sów. Dążeniem Zarządu jest d-oparowadzenie przy 
dziennej dości .robotników 20C do prodbkeyi 20 
wagonów szutru, 5 wagonów żwiru, 4 wagonów 
kamienia łamaiego i 1 wag. ciosów łnfe kamienia 
cokołowego, co stanow ć będzie mm ej Tdęcej po­
krycie zapotrzebowania dla lwowskiej Dyrekcyi.

Kam en ołom w  Kłódce, zakład, którego za­
daniem jest dostarczyć Zarządowi kolejowemu 
rych ś, odko w  do utrzymania hwi koteyrwy A ,  od 
których bezpieczeństwo i pewność ruchu jest za­
wisłe, jest* w  spęcyatnej i życzliwej opiece preze­
sa Dy r =kcyi inż. Bant cza. Stad też i lepsze apro- 
wizowanie roborników i obdzielan e ubraniem i o- 
buv em, które przy ciężkiej pracy w  kamieniu u- 
legają prędk ernu zmiszczeniu.

Zarząd .kamieniołomu leży wi rękul naczehi !ka 
Sefccyi utrzymania kodę i w  Stryju inż. Sunojt ńslde- 
,go i na miejscu nadzorcy dróg Lieneczki.

■Przybyłym ze Lwowa dziennikarzom towa­
rzyszył w  w yceczce d'o kamieuiiołoinu: prezes 
dyr. kolei IBarwicz z żoną i synem, stj rad. My- 
dlarsk', dyrektor wydziału mechanicznego rad. 
.Mayer, inż. Smoiiń-ski, ifeczalnk stacyi Skole p..

Kał ta i naczelnik wydzłało dro&rrrega Gama*
liński.

Zwiedziwszy tartak i dintgi kamJruio,om firmy! 
Groedel w  towarzystwie *Caśc:cełs i imż. iC<>- 
piela, odbjliśmy piękną wycieczkę do Święte- 
stawia, a tego samego dnia wieczorem byt śmy jnt  
we Lwowie. (W  drodze .udziel li nam towarzysze; 
podróży ciekawych szczegółów, dotyczących o- 
becnego ruchu kolejowego, które podzsa w oastęp- 
nym artykiśe.

■f

K R O N I K A .
Repertuar teatru m iejskiego!

Sobota 2. lipca o 7‘30 wincz. „Brzydki Ferran- 
te“ komedya w  3 aktach L Testoniego, Guścmu? 
występ K. Adwentowicza.

Niedziela 3. lipca o 7‘3b wiecz. „Nieuczciw” '' 
dramat w 3 aktach G. Rovetty. Gościnny wystęę 
K. Adwentowicza.

igiilni riiiiii iii zinu.
Nabożeństwo żałobne za spokój dasay śp. dra 

Augusbi Rodakiewóza, czkmaca. Rady miasta Lwc 
wa i klonsulenta Izby handlowej i przemysłowej 
odbędzie się w  poniediziaJe«c dsda 4 flpea br. a g. 1Q 
przed poh dniem w kafiiedrze.

W sjpirawie pfa awoau do Polski a'ał Polaków po­
ległych we Tranc-ył. Am erican Graves Regjistra- 
tion Service“ , zgadza sfę sa-zwrot rodzinom ca ł 
żołnierzy Polaków, armii amerykańskiej, ptóe- 
gdych -we Francyi, iW tyan celu rodziny nt“reso- 
yaane, które życzą sobie sp.rowadzć zwłoki swo­
ich krowpych, zechcą podać swoje odresy do 'D,
O. Gen. Lwów, Urząd: Op. n. Grob. W oj.; koszta 
przewozu i ekshumacyi ponoszą strony.

Dr. August Jaworski, zaszczytnie znany 
okulista, wyjechał na wywczasy za granicę.

Festyn ha rzecz Góirego Śląska. PoWki Zw, 
niższy eh furnkeyonaryuszy państwowych w t Lw o 
wie urządza, wielki trstyn z tańcem, w  uroczym 
parku zabaw w yn , „Goańfż." koniec rficy 29. Li­
stopada (tramwaj UL. dochodzi na miejsce) w  
niedziele 3-go b. m. —  Wstęp 30 mk. od osoby 
dzieci do łat 10 w  towarzystwie rodziców wstęp 
woflny. Początek ó  godz. 4 popoł. Gzysry aochOd 
na cele Górnego Śląska i na fundusz wdów i sie­
rót tegoż Związku. W  ra-zie niepogody! festyn od­
będzie się w  następny niedzielę.

Udział w  ziode baroerzjs —  ksnrataiBw jrV*t. 
tuti MilHa|ri“  i „Krzyża walecznych*. Podaje się db 
wiadomości tyłn harcerz,,-^n —  kawalerom 
ti Milikari" i „Knzyźa waieczuydł", ktoncy, nie 
wchodzą w  skład drużyn, że zbiórka ich <Ji wski 
cia współudziału w  rew t i defiladzie o feęd rłt się 
3 bm. o g. €.45 rano (punktualnie) m  Cytadeli u 
wejścia Cytadeli, od ulicy Łazartza.

ijowarzysltwo iMSośndków 9Vze»4Dikl LtefiL 
wa. Walut zgromadzeme odi ćzie stę 5 bdl o  3 
popół, w  ratuszu.

1 t>h kalekom i iicn>: u »n ■« ■ poioc, i ^  
Ii!WSlItlSsfSl* Plerwarorwjdny Żaktad obuwia ortopedycz­
nego L. Nowosada, Lwów, Słowackiego 6, nnm-tciw 
głównej poczt?. — Licine polecenia i świadectw? P. T,

LcUaray-specyalistów. 1054f

m

Ekoaamlsia.
Opłata od przyrostu wartości.

Lwów, 2 iSpca.
Sprawą tą. zajlmowałem się tuż raz w  artykułe 

ogłoszonym w Nr. 5536 „Gazety .V/-eczomnej** z 14 
listopada 1920, wi którym 'Starałem się wykazać, 
że statuty uprawniające gminy m Krasowa i Lwo 
wa do poboru takiej opłaty są nieważlne. Stanowi­
sko, jakie, wówczas zająłem, -u/nał Naiwyższy Sąd 
w  Warszawie za słtioizne, wyrokiem1 z 11 maja 
1921 ze względu na statut ogłoszony dla Warszaw 
Avy, a motywa tte^r wyrok'.', ogłosiła „Gazeta Są­
dowa Warszaw śka“ w  Nr. 23 z 4 czjerwca i'jQL.
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Krótkie sprawdź/łanie o  tern podał też „Kuryer 
Warsząwsłć" w  Nr. z 15 maja fcr., krficsą/c je owa 
Zći: Tam samem ■więc podatek od przyrostu war­
tości -własności nieruch ornej w  Warszawie istaśeć 
przesłał.

Inaczej rzecz się ma we Lwow ie i  Krakowie, 
gdyż o ile mi wiadomo, żadma ze spraw w  teku bę 
dących n»e dotarła jeszcze do -Sadu Najwyższego. 
Spr*w « jest więc u tras nadal aktualna1 i oświetlo­
n e  jej może przyczynić się dio usunięca niejednej 
■krzywdy.

■Natężałoby to (zastanowić się nad pojęciem 
przyrostu want ości i odróżnić -wypadki rzeozywir- 
stego przyrostu od wypadków, gdzie w  rzeczywi­
stości nie chbdzi, o  faMyczn-y przyrost, lecz o w yż 
szą. oeoę sprzedaży z powodu spadku wartości ple 
ntą<fcza. Tę o/kdfrczaiość pomija w  zupełności statut 
lwowski, a częściowo uwzględnia ja tyiiko nówda 
do statutu krakowskiego. Mianowicie obwieszczę

gd miernika wartości —  a takim stałym mierni-' 
ktorn wartości jest tytkę ztdto. Pieniądze papiero­
we mogą. tyliko -wówczas i tytko o tyle służyć za 
miarę porównawcza, jeżeli za nie wypłaca się we 
dług zasadniczych metrm taką sam® ilość pieniędzy 
iraetaftawy-ch, pełnej wewnętrznej wartości- (za w ar 
rości kruszcowej). Wartości wyrażone więc za/po­
mocą pewnego rodzaju monet lub pieniędzy (papie- 
nowych, można porównywać ze sobą tylko ae 
względu na ilość ‘kruszcu, jaka przy ich zamianie 
uzyskać można. Jeżeli za pieniądz papierowy 
wskutek kursu przymusowego nie imożna uzyskać 
takiej ilości złota, jaka odlpbwiada s/topie meuini- 
czej, w  takim -razie pieniądz papierowy przestaje 
być stałym miernikiem wartość’.

Mając więc oznaczyć przyrost wartości rze­
czy , musi się nieodzownie stwierdzić, czy siła na­
bywcza tej ilości środków płatniczych, które przed, 
stawia ekwiwalent, jest większa lub mniejsza, a/nfr-

nie Magistratu ro. Krakowa z 28 lutego 1921 L .jżeli siła nabywcza iunetj ilości taflach środków, któ 
923/1921 I. a) P. W . ogłoszone w  „Gazecie Lw ow- 
ski-ei" Nr. 91 % r. 1921 postanawia, że w uwzgEę- 
dnieniu obniżenia -wartości peniądza potrąca się z 
cesy pozbycia odpowiednią kwotę procentową za 
leźną od czasu, jaki dzieli chwilę nabycia od c-hwi1 do-staje, te wynika z te®o, że chcąc przyrost war- 
H pozbycia nieruchomości. Obv::-eszczenie oznacza tości ustalić, musimy uciec się do stałego mierni- 
w tym ceta 4 okresy dewaluacyjne, a to : 1) od lip.ka porównawczego, tj. do kruszcowej jedntotkl

rymi ustalono wartość w dawniejszym okresie po­
równawczym. Jeżeli się stwierdzi, że papier -jeat 
śr-odkwm izamierifnym i miem/lkiem war tości tylko 
w  miarę tego, jaiką i,lo‘ść kruszcu za ten papier się

ca 1915 do koaica grudnia 1916; 2) rek 1917, 3) rek 
1918 i 4) rok 1919 i następne. Za każdy okres po­
zwała potrącić 5 procent z ceny pozbycia -z tom za 
sfroeżeoicm, że między dniem nabycia a d/nsem po 
zbycią upłynąć musr w  każdym razie co najmniej 
sześć miesięcy. Razom -więc pozwala potrącić co 
najwyżej dwadzieścia procent.

Zasadnicze stanowisko w  tej sprawie zajął VI 
senat Rady stanu w  Rzymie, który objął fisnkcyę 
Trybunału adnriiEstracyjnegio dla przytaczanej dó 
W łoch części Tyrolu. W  przeczeniu z  14 grudnia 
1900 wypowiada Tarybumał zasadę, że porówna jąć 
<ffa celów opłaty od przyrostu/ wartości oenę na­
bycia z  ceną pfcebyda, należy uwzględnić obniżo- 
nie wartości pieniądza w  czasie między n-abycierp 
a pozbycietm nieruchomości, a- to prze* pr?cliczę<|f 
Me obu cen na wakitę złotą.

Orzeczenie to motywuje senat w  następujący 
sptasób:

Opłata o>d przyrostu wartości nie jest tak, ja/k 
naleźytość od przeniesienia własności, należ yto- 
ścią procentiową, którą, rtreżnaby pobierać-: crt-ceny 
ustalonej między kontrahentami aSbo od ceny, któ 
‘rą osiągnąć można przy sprzedaży w t e n  siposób, 
iżby wystokość oipłaty oznaczane w petwybn sto­
sunku •ułamkowym do tej ceny. Opłata^ta stosuje 
się raczej do różnicy między wartością nierucho­
mość: w czasie jej nabycia a wanto-ścią w  chwil 
pozbycia, gdyż opłS/tą ,tą dotknięte ma b#<L wył®* 
C25nłe rzeczywiste wzbogacenie się, które wyStę- 
puśe na iaw przy sprzedaży nieruchomości, w po­
równaniu z ceną nabycia.

Opłatę od. przyrostto wartości zaprowadzono, 
aby krajom i gminoto dać ekwiwalent za wyko­
nane przez nie publiczne roboty, tudzież za ogól­
ne koszrta, jakie wynikają z rozległości wielkich 
miast i Eeęszczenia. ruchu, tudzież środków komu- 
nlkacy i, a pociągał® za sobą -wzrost wartości tak 
że gruntów 1 budynków, leżących na peryferyi. 
Jest to więc opłata, która odpowiada korzyści, ja­
ką z  robót publicznych i środków kemuuikacyj- 
nych 'osiągają właściciele przy sprzedaży nierucho 
mośd.

Wskutek te/go przez przyrost wartości rozu- 
pźeć nałeży różnicę między ceną pozbycia a ceną 
nabycia.

Gdy się więc -przyjmie zasadę, że przy wymia 
pzo opłaty porównać należy obie wartości (war­
tość nabycia i wartość pozbycia), to wynika z te- 
fo , że jeżeli cenę nabycia ; cenę pozbycia wypła-oo 
Ho w różnych wa/kitach, albo choćby w  tej samej 
iwaTude, która jednak w  trm  okresie ulegała zna­
cznym' ztmianóm, obie ceny (cena nabycia i cena 
f/e/zbycla) pnzełkzcine być muszą tia jedną i tę sa­
po® wakdę stałą, a względnie muszą być sprowa- 
jdzDse do wspólnego mianownika wartościowego, 
IrtÓry nrt podlega -znacznym wahaniom.

(Wartość rzeczy oznacza się z  reguły według 
tocżySku z niej, z  uwzględnientem czasu i miejsca, 
r8±ytek ten oznacz omy być traoża tylko zajponto- 
C§ jefeoCtogo, stałego, wahaniom mopodlegająco-

m:'ernicz-ej, przyjętej przez ustawę o walucie, w 
iktórej c.enę wyrażono.

W  rozpjorządzeoiu Naczelnej Komendy i dekre 
cie króle wąskim o walucie zawarte są wprawdzie, 
postanowienia, które regulować mają kurs obu wa 
Jut papierowych w  /nowych prlowincyach, leaz roie 
mogą) one spow-odować zmiany siły nabywczej 
tych wahi-t, gdyż siła ta zależy wyłącznie od jej 
rtosunflctt dio stałego miernika wartości,. )$. do 
złota.

, Jeżjrłi w b c  mie można ztialężó sluł^feoW
kiv warto'śói’w  wato do papierowej, dlatego, żc za­
traciła z4w,QJn<?0ć, -wymiany na /oznaczoną ił^ ć  
Icraszęp -pełnej wartości wewnętrznej, w  takim ra 
zie efektywną wartość w  dwóch różnych -okrth 
faćh ustalić /można tyłk/o w  ten sąio-sób, tż się obJi-

sfwc reprezerttałcyi Krakowa. Zw ycięstw o tÓ 
było za-słuiżo/re, aile mie było konieczne. K to 
widział yr,ę „PogO/nii11 w spotkanm z „Kispestrt 
—  ten mógł spodziewać saę, że Teaim lwowski, 
wzmacniając j u/zu/połniaiąc 'sikil-adl „Po®ani“ , 
zapewni drużynie lwowskiej pełny sukces. Tąk  
jednak nie -było. N ow y  skład —  w  zakresie ar 
talku —  stanowcza był słabszy. Brak zgranią, 
jako skutek zbyt krótkiego i powierzę!rorwnego 
trabiingu, /paraliżował najlepsze cłięai i ofiarne 
wyśiłłki poszczególnych jednostek. Najdotkli­
w iej odbił się brak Gar/bienśa, którego zaisiąpił 
rtekoniecznie -szczęśliwie Szafarz. Trójka ata­
ku „Pogon i11, ten rdzeń pacierzow y drużyny, 
został ą tętn sianiem osłabi/ma i iaktyaznie zni­
szczona.

Gnę rozpoczyna wPogoń “ oatychmiast u- 
zyskuje rzut z  rogu, uwieńczony w  pierwszej 
rrtinude bramką (strzał na krótką otEległcść 
Szafarza). Tempo g ry  zaostrza się, rrttygowąr 
ne p rzez sędziego rzutami wolnym* (ogóln i' 
stosunek bzuiów wolnych 24:16 na; korzyść 
Krakowa). P rzew aga  Krakowa w  cąj-efj pierw­
sze/j połow ie widoczna. Atak „Pogoni^ ,pracuje 
przeważnie ma polu własnem, urządzając od 
cząsu do czasu nagłe wypady, złamane p rzez 
d-abrą obronę Krakow a lub przestrzelone. Do­
piero w  36 m. stnzete. Kogut pierwszego goąia-. 
Zawiniony przez Hawlinga rzut karny m ewy- 
korzystany. W  40 m, drugi i ostątnż goal Ka­
łuży.

Druga połowa: upłynęła pod znakiem prze­
męczenia. Krakow a i przewagi Lw ow a , Ża 
przewaga ta rde w ydala  korkretnych, owo* 
£ów  w iiy ^ z a k a d  -nąleżyf^edynię w  strafa»
turze atakuj, ńMwykorzystąjtycu znakomitydS 
‘ś^teacyaeh; w g-uWerfu'* ego­
istycznych kombinacyi MuHter— Szafarz, łuffl 
przęż teg-o ostątnlego. iGłstaknlg' mdttientM gry 
upływają w  jgącpa.azowych yysHitercfi L tvcw4  
'by 'ktobuhek bojdaj u-yfrówn-aó. W nosziąć 'z zi£ 
dhowania się Krakowa pod komice małchs*cza .iStość ipfęuiędżiy paiuerowydi, 'którą, potrzebną . * r — .‘" T m

je s f-w każdym z tych dwu ckresów ązash*, aby u- jWzyposclić tńoznń, Że przyczynek; iskkAlś 13
lub njawef

ł
zyskać w  jednym 
złota.

Nie ulega więc wątpliwości, że nowe postano­
wienia o rtfosbrku korcoiy do lira nie mogą znaleźć 
zastosowania do oznaczenia przyrostu w&rtośc’ 
gprżedainycb nieruch/o-mo/ści, blo me clrodzi tu o  ob> 
!łiiczemJe, ile Tirów potrzeba /na dopełnienie zobowJą 
za-nig wyrażonego w konlonach, Jec.2r o ustalenie,

drugim okresie tę ‘w m  ilośći^inut przyriBM by wyróu-nąnie,
sa^rycięjgtwrt'! L w o w p . • . w

-Cłhąrafkteryzując gnę pószczegółnycb gra- 
ęzy, j-ajz jeśzcze podkreślić należy bruk zgra* 
nia1 ataku • L w o w a  P outoc — (bez ząjrzntu) 
Sahneider dpewcegfiiojry „deus elf machioa^ vil 
sytuacyach krytycznych, KimwńisJęi dtzielfltfl 
paraHżuje napói praw ego śkm ydła Krokowa,

czy j o Ile między wartością /nabycia a wartością Obrona; Nedbrd —  baiidzio dobry, H aułfag
pozbycia zachodzi -różnica, 
wne wzbogacenie się spr

Z wywfodów tych wynika niezbicie, że chcąc 
obliczyć' ‘Opłatę od przyrostu wartości Bierochomo

:a, z które) wynka; efekty 
rzcdawfcy. * y *w -?» ^

ści, omrsf.się postępować w  następujący SFta^b: ^  gą,  s ^ y th ' ż y w io lw y m  -temper^
1 I I i m  k T r ^ l f t  i T r a - n r .  i-r 1 .1) Cffiię -nabycia wraz z dodatkami i potrącę-: 

niami przewidziamem: w  ustawie przeliczyć nale­
ży na odpowiednią ilość zł-ota, wedłasg kursu dnia 
nabycia.

2)  Tak samo przeliczyć uiaJłeży na złoto cenę 
'Pozbycia z dodatkami i potrąceniami w ustawie 
przewidzianemi według kursu dnia pozbycia.

3) Jeżeli: w  ten sposób okaże się pryyrost war 
tości, w takim r?jzie od różnicy wartości w efek- 
tywnem złocie wyrażonej, o-bllczyć należy -opłatę 
według stopy procentowej, oenacztonej w  § 13 
ustawy.

4) Następnie opłatę wyraż-cu-ą w  efektywnem 
złocie, przeoczyć należy na prawu® walutę (pie­
niądz papierowy).

WikOiku dodaję, że orzeczenie tó ogłosiły 
„Miittedl-unigen des Verbajndes oesterr eichische.r 
Bartken und Baukiers“  w  dodatku do rtru 1/2 z 28 
mała 1921.

ijózel Miinz,
, . ł ,  »

H r e a l t o  s p s rfo w a t

Kraków  W  czerwcu. 
L W Ó W  —  K R A K Ó W  1:2 (1:2).

Razeguany w  środę 29. u. m. na: wypeł- 
riianem po brzegi boisku „C ra o w iT  mątch o i 
puhar Żdeóstciego przyrtósł skromne zw-yóę - 1

ru-ża- ciężki w  stosunku do b łyska . ...
htąKu p r ^ > V n 'ik a ,  W^nnidci 

m oy i w  ćo^konaiłój formie.
Z reprezent-acyi K rakow a na: pkarwwy

meutem ; śwletriem zgraniem  atak. 'Współpra­
ca pomocy dobra. Szubert —  w  pierwszej tx» 
Iow ie niezb^T przędlążanyK , w  drugiej ocalą 
kiłka nfeb ezpi eczzrych momentów.

Tempó w y  cały czas żywe, poprafwhe.
Sędziował hiż. Rosenstcck naogół trw a i 

nie. Pew ne jednak przeoczenia, jakie popefcuł. 
w ychodziły  % zasady ba niekorzyść Lw ow ą  
(jręk a “  ną poiu karnem Krakow a i i.).

Z SALI SĄDOWEJ.

PREZES BIEN1AWSKI 
TEM OBRAZy

POD ZARZU* 
CZCI.

Lwów, 2 ltpca.
W  jesieni 1920 roku, jak już donosiliśmy 

w sądzie powiatowym sekcvi III. odbyta się roz­
prawa przeciw Tomaszowi Bieniawsklemu, preze­
sowi poczt i telegrafów dla wschodniej Małopol­
ski, oskarżonemu o obrazę czci pnśfcz aweg® 
podwładnego urzędnika Aleksandra Wyrozum- 
skiego.

Epilog tej sprawy rozegrał się w drugie) 
i ostatniej instancyi orzed tut. sądem okręgo­
wym karnym przed kilku dniami.

Z e  względu, że sprawa ta rzuca snop świfc



Nr. 3909 JOAZCTA w ie c z o r k a *. 3 r« 7

'ło na paimjtjce obecnie stosunki, uważamy za 
odpowtedjóe podać jej bliższe szczegóły.

Aleksander Wyrozumski został przez pre­
zesa z tak zwanego adjunkta zamianowany w r. 
1919 asys'Alitem pocztowymi w XI randze, a pa 
upływie mniej więcej roku posunięty do rangi X.

Z początkiem raku 1920 ministerstwo poczt 
i telegrafów zażądało od tut. dyrekcyi odstąpie­
nia pewnej liczby urzędników dla dyrekcyi kra- 
kowskej.

Prezes Bleniawski chcąc iść jak najbardziej 
na rękę swym urzędnikom, licząc się z trudnymi 
warunkami życia, a przed«$wszystkiem trudnościa­
mi mieszkaniowymi pozostaw ł im najpierw moż­
ność dobrowolnego zgłaszania się i dopiero 
gdyby ta droga nie doprowadziła do celu, posta­
nowił sam poszczególne siły do przeniesienia 
de°ygnowrić. —  Między ochotnikami znalazł się 
Aleksander Wyrozumski, który wskutek tego zo­
stał w swo>m czasie zwolniony od spełniania 
obowiązków w tut. dyrekcyi pocztowej.

Póz iej doszły prezesa słuchy, że Wyro­
zumski, który w międzyczasie został wybrany 
wiceprezesem Związku poczto, cćw, wyraził się, 
iż do Krakowa nie pojedzie, bo jest tu potrze­
bny. —  Nadto poddawał on rządy Bieniawskiego 
ostrej krytyce, twierdząc, że „zażydza" on dy- 
rekoyę; £dy uwagi i perswazye czynione Wyro- 
zuBłsktemu przez sekret rza Kaczkowskiego i 
starszego ołicyała Ałtkomc nie odniosły skutku, 
pewnego dnia zjawił się rmzes w pokoju, 
w którym był Wyrozumski. —  Wieniawski skarcił 
jego poątępipwanie, przedstawiając mu, że taka 
robota jo4t destrukcyjną i prowadzi do bolsze- 
wizmu.

Wyrozumski wskutek tego wniósł przeciw 
preze .o a i skargę o obrazę czci.

Sąd I. instancyi uwolnił prezesa Bieniaw­
skiego od oskarżenia, nie dopatrując się w jego 
działaniu zamiaru ubliżenia czci.

Przeciw temu wyrokowi wniósł Wyrozum­
ski apeloryę, a sąd apelacyj y po odbytej roz­
prawie dnia 24 z. m. pod prziwo njctvem re- 
dziego okr-gcwego Qgonowsi;ieyo, przy współ­
udziale sędziów okręgow ch Majera i N^wro- 
cł iego nie przychylił Się do wywodów przedsta­
wionych apelacyi przez dra Die,ackiego i wyrok
I. instancyi zatwierdził, przyjmując w do atku 
jako motyw, że postępowa ue Wyrozumskiego 
by.o robotą destrukcyjną.

Oskarżonego prezesa Tomasza Bierriawskie- 
go zastępował adwokat dr. Jan Nowina-Zarzycki.

OGŁOSZENIA

M . E K K £ H  A , L O K A L * ,  S l k P ?

Poszu.uję pokoju kawaiorskjoga, również przechodnie­
go, z cząściowem utrzymaniem. Fod .Absolwent* do

Do wynajęcia w .Brzuchowicach 4 pokoje z kuchnią —
willa Ballada. 59

L O T H O *  B PB SB D & Ż, S A ttS & S A

Kspaje powieści polskie, trancasla s, nionueeki* ernz 
księgozbiory .Lektor" Mikołaja 23. 9310

Dachówkę,, blachą pocynkowaną do krycia dachów po 
cenach zniżonych poleca ,P,lot". Lwów, Batorego 4.

11930

Sprzedam stół i kufry. Chorążczyzna L 11, pierwsze 
piętro. 55

Ktipaję i plącę najlepiej antyki wszelkiego rodzaju. — 
Jaroszewski, Lwów, Romanowicza 9. 93

ZGUBIONO — ZHALEZiON'9
Teczkę curu^ ' ęu -ianąw tramwaju, zwrócić. Snopkow- 

ska 37, Sucharda. — Wynagrodzenie. 96

R w s r n

Przystąpię z poważnycu kapitałem do jpółki do krótLo* 
terminowych interesów. Zgłoszenia pod „Interes* o
Adroin. . Wi czarnej".' 94

wtim n  pum Wiissi
w e  L w o w ie , 69

zakupi 2HJ wagonów suchego drzry-a opałowy > (hu­
kowe i grabowa). Oferty przesłać Okręgowej K ,rs rda it 
P. P. wo Lwowie, Leona Srpichy 1, do do. 5 !iv~* 1921.

S, E K C y E restauratorów  i hawiarzy
wzywaia swych uezni, wpisanych do korperacyi, — by

do doi trzech wrócili do prac ,̂
gdyż po upływie tego term, tu, wpisy nie Zgłaszających 

sią b^dą unirważnione. — Równocześnie sekcyo
w s ^ t r i l  j  p ł B in i c  jtch , b y  d o  4 1  g o d z l fu  

. |ó.»d'ekf sw ojo  ko icy a*
gdyż' pa opływie togo terminc, kaucyo niepodjąte bqdq 

złoż no do depozytu sądowego. 111

w t m i S to]

BIELSKO -  BI A c  A

GAUćĆA I W Y C H O W A M
Słuchacz filozofii, zdrowy, (r ;I. raojż.), przyjąłby na 

czas wakacyi odpowiednie zajęcie aa wsL Listy do 
.Wieczorntj^ pod „Sow: finy*. 97

12269

Dobra siła do matematyki, fizyki, przyiedy — do ma­
tury se:ainarya)nej potrzebna. — Zgłoszenia listowne: 
Schenklówna, Piekar*>ca 44. 98

Bezpłatni* 1 bqdą udzielał lekcyt tylko za wyjazd n. 
w as luo do kąuiel. Ewent. franc. i fortep. Zgł. w aclm. 
pod ’,Ó»fno gimnazynina". 95

12»&4££

Poszukiwany wyszkolony rachmistrz, nieżonaty. vXr 
p-sy świadectw bezzwrotnych przyjtpuje Stefan Ba’ 
deui, Koropiec. 12942

Ftrawa fabryka wyrobów stolarskich i parkietów 
W Jaśle poszukuje KIEROWNIKA'technicznego i ad­
ministracyjnego, rutynow riego fachowca, który tskio 
Stanowisko jeż zajmował, zd«łn< go organizatora i kal­
kulatora. Wara,.. i korzystne, ewent. udział w przed­
siębiorstwie. Oferty z odpis, świadectw nadsyłać pod 
adree— i : C  Id.lttss i Wistroicb w Jaślo. 34

P O T  I M *  W O N
z móg, rąk i pach znakomicie « n  z  i zapo­

biega im powszechnie znany
" o  2 0  o  f i  t x t “

w pt dcłknch s sitkiem, wyrobu farm.c. Ubor. .Apt. 
KOWALSKI* w Warszawie. Sfrzwdsż w aptokack. skła­
dach apt. i per umeryach. Sposób aśyeia dołączony do
każdego pudełka. — Hartowna srrzeJaż. Przedstawiciel­
stwo na Lwów i Wscli. M dopoislu. f. „Ozon*. Hurto­
wnia materyzłów aptecznych: Lwów, Kołłątaja 8, rów- 
- u  hurtowo do nabycia: Piotr Mikolasch i Ska i Apt  

Zwiąż Wytw. Handl. Farm. 12351

Specyatista chorób skórnych I wenerycznych

D r .  N 3C K A Ł  S A t - P E T O
Lwów, Syksieska 17, ord. od 13— ) i od 12— 7. 76

na posadę

l i i i i l r i  H i f r i U m p
p r a s y  Z a r z ą d z i e  F o r t y f i K a c y j n

w
Od kai.dydatów wymagana cąt

a) Narodowość polska,
b ) Nieprzekraczalny 40. rok życia I
e) Ukończony kurs geometrów na jednej 

z Politechnik.
Do podań dołączyć należy:

1) Curriculum vitae,
2) Uwierzytelnione odpisy świadectw:

a) odbytych studyów,
b ) odbytych praktyk i

3) Dokument stwierdzający naród polską- 
Z  powyższą posadą związane są pobory we­

dług umowy i de; utai,
Tormtn wnoszenia podań — wprost do 7-rnyl^i 

Fortyf. w Przemyślu, ul. Mickiewicza 47, do 15 1̂1 b. r.
W  razie nieuwzględnienia prośLy załączone doku­

menty będą petentowi zwrócone. SI
Za Szefa Zars. h-ctyfiLauyjtoogo:

ORTyŃSKl, podp.

najlepszej j i l o f s i  z natychm ia­
stową dostawą dostarcza

Towarzystwo T E T A C i 
T e c h n i c z n e  i  1

L w ó w ,  u l.  SyBcst&sska 4 4 . 1 0 1

zdolnego poszukuje pies .vs2o- 
rzędna kawiarnia. Pier r̂szeń- 
stwo liyU oficerowie rij lat 50. 
Zgłoszenia pod „Dyrektor14 do 

Biura ogłoszeń
E.SCHERERA

Pasa£ Stausmana j . 62

Kobieta do posła,i suraz potrzebna. Stale zojąeie popo­
łudniu. Cukieri ją, Biel owakiego 6. 61

Fa na 9 z dłagcśet ią praktyką r.iurowo-handlową, (saldo 
kontystur), pisząca na mi szynie, poszukuje posady 
saraz. Zgłoszenia pod „Zaraz" do Adminiatr. .W ii - 
Ozonyej*. 4 54

Nożaryusz H 'no we Lwswie, H«t>eańska 10, poszu- 
i^ki5'ienfcyoyrniast rutynowanego kandydata albo ponoć-
w notaryj.'ne—o- 92

NADSZEDŁ WIELKI TRANSPORT
PRZYBORÓW DO SAMOCHODÓW
jakoto: apręźyn , rr ory, łożyska kulkowe, łańcuchy popędowe, osie tylne
I , rzednie dla wszelkich typów krajowych i zagranicznych, lana elki, chłodniki 
róćnycb typów, proszek do spajania żelaza, stali i aluminium. 1 kompletna 
pompa z benzynowym motorem na 6 H. P. m daje się do robót wiertniczych 
oraz Inne materyały techniczne. —  Łaskawe zgłoszenia u właściciela firmy

li. GROSS* Ho9el Imnerlsi 449 103
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prawdziwe, K -fiPY  kilimkowe 
i r ’łiszcwe, fPUliEiftfKS, Ł.K - 
Ź A J  itp., pofe ca SSĆŁftO 

T A P E T
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! fabrykaodzieży8 
! LA1MFELDER! I-Ii

W BIELSKU
DOSTAWCA INT. 6. G. KRAKÓW
D M T M K U  UBRANIA MISK9E I OZ1E- 
CUHE, UKIFCaMY, ODZIEŻ RO30TKS- 
C H . SPOKilCE WiWSKIS, CZAPKI PO- 
DRÓŻCE OD N A J T A K S Z Y C H  DO

L  N A J L E P S Z Y C H  JAKOŚCI. 11331 |
EEOEPi HH ES ®B M ? 3®  8Bsd

i

POLECA DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY:

REMINGTON
oryginalne amerykańskie maszyny 
Ac pisania. ^  ^

oryginalne angielskie aparaty do 
p o w i o k n i ^ . , ,  * &  S P  ^  > F

oryginalne angielskie aparaty do 
kopiowania bez uiyria wody. ^

biurka żalmy owe, biurka płaskie, 
stoły biurowe, stoliki pod maszyny 
do pisania, szafki iahtzyowe; szafy 
do odkfadania korespondenryi sy­
stemem pionowym „Vertical“ , szaf­
ki do systemu* kartkowego i inne 
urządzenia biurowe.

P EliP Y i fil i
do maszyn do pisania różnych sy­
stemów i aparatów do powielania: 
taśmy, kalki, papier, szapirografy, 
rolki uo szapirografów I inaełf2a51

xzxzzm<m‘
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